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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 23. grudnia. — 


, Widowiska sceniczne w teatrach narodowym 
t rozmaitości w Warszawie, rozpoczną się z dniem 
Następnego nowego roku. 

Mówią, że w portach baltychich wkrótce za- 
mówiona będzie bardzo. znaczna iłość rozmaite- 
go zboża. 

Zwykle przy nagłych zmianach powietrza, po- 
wstają rozmaite choroby; lecz od tygodnia w War- 
szawie moićj jest chorych, niż w podobnej po- 
rze bywało. O cholerze wcale niesłychać. Ma 
być odbyte nabożeństwo na podziękowanie Boga 
za uśmierzenie tej klęski. 


Rossyja. 
— Z Petersburga d. 7. grudnia. — 


Najwyższym reskryptem do gubernatora mało- 
rossyjskiego , książęcia Repnina , polecił ma n. 
cesarz jmćó, aby życzliwość jego oświadczył szła- 
chcie i korporacyi Kozaków, za gorliwość ich, 
okazaną w tworzenia ośmiu czynnych szwadro- 
nów Kozaków inało-rossyjskich, wysłanych teraz. 
. do służby. z 

Fl -rsza_ Ę 

Stosownie do ukażu jego. cesarskićj mości 2 d.. 
21. grudnia 2830 r-, nałożone zostały w gobernii 
Wolyńskićj areszta: 20. pażdziernika, na 726 dusz 
księcia Stanisława Jabłonowskiego: i 400,618 zt.. 
należnych mu z klucza Knnopolskiego , z powo- 
cu zo'tawania jego w polskiej. artyleryi ; na 404: 
dusz hr. Ludwika Kraszewskiego, czyniących ro- 
cznego dochodu 1845 r. st- % powodu, iź jego 
syn Gustaw znajduje się w Królestwie Polskiem;: 
ną 30 dusz Andrzeja Maszkowskiego, czyniących 
dochodu 120 r. sr. z powoda, iż jego syn Ka- 
Spar należał do powstańców; na dom murowany 
we Włodzimierzu adwokata Antoniego Tarkow- 
skiego i na dom drewniańy w temże miasteczku 
Józefa [Niebyłowskiego: tudzież na 19. d. Felixa 
Konarzewskiego, czyniących dochodu 219 złp. 
z powoda połączenia się ich z powstańcami; Da 
250 d. b;lego marszałka Erazma Rościszewskie- 


go, ozynigcych dochodu 10,000 r. as. z powodu 
ucieczhi jego syna Adolfa za granicę; na 22. d. 
czynigoych dochodu 60 r. sr. dom w miasteczka 
Toczynie Józefa Małęczyńskiego. z powodu iż 
jego syn wydalił się skrycie do Austryi ; na. 286. 
d. czynigcych dochódu 706 r. sr. Mareellego Wyle- 
łynshiego, © powodn, iż należał do powstania ; 
oraz na 144 d. Antoniego Porczyhskiego à czy- 
niących dochodu 565 r. sr. i na 246 d.. Woj- 
ciecha Domarachiego dochodu 1000 r. sr. z po- 
wodu iż synowie pierwszego Stanisław i Xawery 
Porczyhscy, i synowiec ostatniego Adam Doma- 
racki połgczyli się z powstańcami. 27. paździer- 
nika, na 2404 d. Anny Walewskiey z domu Kar- 


*wickićj z powoda wydalenia się jéj z domn nie- 


wiadomo „dokad. ' 


‘Wielka Brytanija ï [rlandyja. 


> Dzieńwik Galighanis Messenger zd. 15. t. m. 


udziela wiadomości z Londynu aż do d. 13. gru- 
dnia. — Nowy bil reformy wniesiony został d. 
a2. w izbie niższej przez lorda J. Russel. Co 
do zasad równa się prawie dawnićjszemu ; wsze- 
lako przez dojrzalsze zastanowienie się sd oho 
licznościami poczyniono niektóre odmiany wzgł 4 
dem miasteczek , mających utracić prawo Waka 
borów. Uczyniono także nowe urzadzenie wz 
dem sprawdzenia prawa wyborów tych osób ao 
cacych to £ szt., które były do tego bona fide 
przypuszczone, rak „ że te tylko osoby wybor 
odbywać będa, które posiadają istotnie Ż dale 
bilem usposobienie. Terażnićjsza iłość n ów. 
zatrzymana zostanie. Sir R. Peel. i Sir Cb. We. 
therell oświadozyli » Že pozostaną przy oppoz 
cyi swojėj przeciw biłowi. Odczytano AAA 
pa pó "| pićrwszy , lubo bez głosowania A 
: im 2 O A , 
Ep grudnia o odłożono na piatek> na dzień. 
a posiedzeniu izby niższej w d. o i 
odczytał mowca ddhówitóe ró ka PE 
czóm zapytał się pan G. Dawson, czyli not, 
że kanclerz izby skarbowej przełoży bi ab > 
cło odwrotne na wódhę irlandzką i hóchę 
znieść całkiem, lub przynajmniej tak umiarkować, 
aby w tym punkcie zspobiedz rozmaitym ostu- 
kabstwom ? Pan Spring-Rice odpowiedział na 
to pytanie pod nie obecność kanclerza skarbn 


X 
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w sposobie potwierdzającym. Lord Duncannon 
wniósł, aby sie izba zamieniła w wydział wzgle- 
dem zezwolenia na pewne summy. Gdy się to 
stało, żądał 78,750 fs. na budowy zamków kró- 
lewskich. Zadanie to dało powód do niektórych 
nwag ze strony panów Hume i Crolier, i izba 
uchwaliła, czekać na zdanie sprawy komiteta za 
nim zezwoli na powyższą sumunę. O godzinie 
6 1f2 odroczyła się izba aż do poniedziałku. 
Na namienionóm posiedzieniu izby niższej z d, 
6. grudnia, pierwszćm po otworzenin teraźniej- 
szego posiedzenia parlamentu, rzekł hr. Grey, 
co się dotycze bilu reformy_w sposobie maste- 
pajacym : Teraźniejsze nasze położenie niedo- 
zwala nam rozpoznawać szczególnego charakteru 
środka, który ma być zaprowadzony, i dła tego 
w tój mierze nic więcej niepowiem jak tylko, że 
środek ten jest na tych samych zasadach, co i ostatni 
zbudowany i równie jak on będzie skutecznym. 
Spodziewam się, Że każdy przybędzie do roz- 
poznania onegoż ze szczórćm życzeniem, aby 
sobie utworzył rzetelne zdanie nie tylko wzglę- 
dem okoliczności, które do tego dały powód, 
lecz aby każdy miał tylko to na uwadze, co 
w sumieniu swojem dla sprawy państwa i pomy- 
ślności narodu sadzi być najkorzystniejszóm. Nie 
będę więcej rozbierał tego punkta, wszelako 
czuję się być obowiązanym, protestować się 
przeciwko niektórym zdaniom pewnego zacnego 
hrabi (Aberdeen), które sa tak bezzasadne jak 
i zawszesne. Zacny hrabia rzekł, Że król ni- 
derlandzki nie może przyjąć traktatu; ja zaś wi- 
dze w położeniu króla jmci niderlandzskiego i 
w powssechnym interesie KŁaropy wiele powo- 
dów , do skłonienia króla niderlandzkiego, aby 
przystał na tę ugodę. Jakiekolwiek podejrze- 
nie może mićć zacny hrabia przeciw ministrom, 
wszelako mogę go zapewnić , iż w konferencyi 
nikt bardziej nad ministrów avgielskich nie sta- 
rat się wspierać stanu kwitnącego i pomyślności 
Holandyi, naszego dawnego sprzymierzeńca. 
Tym czasem spodziówam sie, Że zacny hrabia 
zmieni swoje zdanie, gdy pozna oały tok ukta- 
dów, albowiem dopóki nie sa papióry izbie 
przełożone , nie mogę mu dostatecznie odpo- 
wiedzieć. Nie może sie nas dotyczeć zarzut, 
żeśmy pozbawili króla prowincyj, albowićm już 
książę, który był na czele ostatnego ministery- 
jum oświadczył, iż obadwa Kraje tak bardzo są 
rozdzielone, Że nie podobna pomyśleć, aby je 
na nowo połączyć. Podczas dyskusyi w tej mie- 
rze okaże się, że polityka, której się ministro- 
wie trzymali, zapewniła najbardziej pokoj Ea- 
ropy a przezto trwałą pomyślność Anglii. Jednak- 
Że zacny hrabia nie ograniczał się na samem 
Belgijam, troskliwość swoję rozciagnat on i do 


Portogalii: PRzadhiem jest obwinienie z jego 
strony, że równie jak my nie uznał rządu Don 
Miguela. Poddanych Angielskich w Portugalii 
tak mocno NKrzywdzili urzędnicy Don Miguela, 
iż rząd osadził za potrzebę posłać ku ich obro- 
nie na Tsg oliręty wojenne, które się jeszcze 
tamże znajdują; dla tego to niepojmuje delikat- 
ności zacnego hrabi dla tego rząda. ‘eraz je- 
szcze słowo o tem, co powiedział zacny hsiażę 
(Buckingham), który jedaćm tchnieniem Żądał 
śledztwa powstania w Bristola i postępowania 
unii birminghamskićj, która tak, jak wszystkie 
polityczne unije, jab- najśpiesznićj powinna być 
ntłamiona. Bede się starał dowieść , że miui- 
strowie, co się dotycze powstania w Bristola i 
owych politycznych związków, które się nie 
zgadzają z regnlarnym rządem, nie zaniebali 
swojego obowiazku. Co się dotycze unij poli- 
tycznych , to po części już nie pierwszy raz o tee 
słyszymy, a po części nie moga być tak łatwo 
sutłumione,« jak to zacny książę daję do zrozu- 
mienia, Najznamienitszą jest ze wszystkich unija 
birminghamska, a ta jaż była czynna, nim te- 
raźnićjsi ministrowie objęli swoje urzędowanie; 
jeżli są zbrodniczómi , dla czegoż przeszły rzad 
dozwolił onym wzróść? Hr. Grey zakończył me 
wę swoję wynurzywszy powtórnie swoje zado- 
wolenie z jednozgodnego przyzwolenia, jakiego 
doznała mowa królewska. — Pan Peel, który 
przeszłemu mowcy odpowiedział, rzekł, co się 
dotycze tego przedmiotu: Uwagę o pytaniu re- 
formy zostawiłem aż na koniec mojėj odpowie- 
dzi. Z mowy od tronu niczego się o tem nie 
dowiadnjemy ; tymczasein środek ten będzie nie- 
bawem formalnie i regularnie izbie przełożony, 
a rzecz jest nader ważna, aby O niej tutaj nas 
wiasowo namienić.  Jalkołwieh mocno pragnę, 
aby to pytanie spiesznie i w sposobie zaspoka- 
jającym załatwione zostało, muszę wszelako 
otwarcie wyznać , Że temu nie wierzę. W róż- 
nych dyskusyjach nad reforma bila wyrzeczono 
zdania, czyniące nie podobnem wszelkie zaspo- 
kajajace rzeczy załatwienie, Gdybym sie nawet 
mógł przekonać, że przyjęcie tego środka nkoi 
teraźniejsze wzburzenie, przeto mnićj miałbym 
do zrobienia zarzutów ; atoli przekonany jestem 
łe same zasady bila tamują szybkie i dosta- 
teczne załatwienie rzeczy, czemu ministro- 
wie zaradzić nie mogą. Cóż mamy w mowie 
od troun ? przyznaje ona zagrożenie własno- 
ści, nędzę, brak zarobkowości, kłopot w han- 
dlu, przerwę i zatamowanie przemysłu. W tem 
znajduję wyznanie, iż panuje duch gwałtowności 
i zbrodni, który przemocą ustaw powinien być 
w szranhąch utrzymywany, a który dotąd tylko 
przemocą oręża został ntłamiony, Słyszeliżeśtny coš 
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© oszczędności, o redukcyi tahs? Nie, aja nawet 
nie mogę się spodziewać, aby wyniknąć mogła 
prawdziwa oszczędność z odmiany, wy.wracajacćj 
wszystkie zasady naszego Systamatu rządowego. 
Jak tylko nowy bil będzie przełożony, zastana- 
wiać się nad nim będę najspohojnićj i bez wszel. 
kiej namiętności. Życzyłbym sobie, aby się nim 
z.spokoiły nmysły, czego się rząd spodzićwa; 
łyczyłby:n sobie, aby duch oporu przeciw wszel- 
liemu przymusowi ustaw, htóry teraz kraj prze- 
riha i wzrusza, istotnie tylko oporowi przeciw 
reformie był przypisany. Uważałem postępy wiel- 
kich rewolacyj w innych krajach, i poznaję symp* 
tomata onych w naszym kraja. Przehładacie ob- 
szórne zmiany, a nie możecie się spodziewać » 
aby przeszły bez oppozycyi. Możecie ścigać 
oppozycyję , lecz nie możecie nas wstrzymać, 
abyśmy nie oświadczyli naszego rzetelnego zda- 
nia, Spodziewam się, że terażnićjszy bil bę- 
dzie na nmiarkowańszych zasadach oparty, w każ- 
dym razie powióm rzetelnie i otwarcie moje zda- 
nie, i spodziewam się za moję wierność Ru kró- 
lowi potrzebnego wsparcia, gdybym nienawiść 
i niepopularność miał za to pozyskać, Że tego, co 
podłag mojego zdania jest prawdziwym intere- 
sem lauda mojego, bronię przeciw onegoż ży- 
czeniom i ezasowemn omamieniu.« 

Komisyja do wyśledzenia przyczyny rozruchów 
w Brystoln, składa się z lorda hanclérza , lorda 
Brougham, marg. Lansdowne , lorda Dorham, 
księcia Be afortiDevonshire, marg. Wellesley i t.d. 

Podłag Standard mianowany znowu został 
prezydenten wydziałów w izbie wyższćj br. Sha- 
ftesbury, który głosował pryeciw reformie. 

Z Portómouth piszą, Że »dmirał Warren zło. 
łył dowództwo swoje nad flotg w Diinen, że ban-` 
jere swoję zatknał na pokładzie glziss o 50 dzia- 
łach i popłynie do Afryki. »Pievenges o 74 Adzia: 
łach pod kapitanem Malaj płynie do Lizbony. 
Poitagalski szoner wojenny został w Portsmouth 
naprawiony i popłynął niebawem do Spithead , 
gdzie czeka na inne okręty wyprawy Doany Ma- 
ryi. Porucznik Cookson z oddziałem żołnierzy 
morskich popłynął na brygu wojennym »Bricks« 
do Afryki, dla założenia osady nad rzeka Gam- 
bija, aby przez to zapobićdz handlu niewolni- 
kami na rzece St. Maryja. 

Pałhownik Brerton, który podczas rozrnchów 
w Bristola, w skutek zeznań przed komisyją 
tamże ustanowioną, został na rozkaz lorda Hili, 
naczelnego wodza, aresztowany, INA być sta- 
wiony przed sądem wojennnym w Bristolu. 

Książę Wellington jest teraz w stolicy, jednak- 
że z powodn mocnego przeziębienia się w zam- 
ku Walmer, nie wychodzi z pokoju i nie mógł 
być w parlamencie. 


W d. 7: tt m. rano machina parowa, która 
po pićrwszy raz ciagnęła szereg wozów na ho- 
lei żelaznej z Manchestru do Liwerpoln, miała 
to nieszczęście, że jedna śruba pękła, przez 
co wyrznconą została z kolei i wszystkie wozy 
powywracała. Wszelako z 200 podróżnych w 
owych powozach jadących, nikt Życia nie utra- 
cit, ale kilku jest znacznie ranionycb. 

Do wydziału spraw zagranicznych nadeszły 
pisma urzędowe z Lizbony pod dniem 26. z. m. 
Od pana Hopner. Rząd Don Miguela odmówił 
wypuszczenia na wolność ajęnia konsularnego 
angielskiego w Coimbra. 

Gazety z Nowego Jorku pod dniem 8. listo- 
pada donoszą, iż w Zjednoczonych Stanach Ame- 
ryki północnej zaczęły się jaż wybory nowego 
prezydenta. Przeciwnicy jenerała Jachson po- 
piersja 7 kandydatów. 

Z Londynu donoszą pod dniem 8. grudnia, iż 
tam aresztowano pewnego człowieka za rozno- 
szenie paszhwilu pod napisem: Don Pedro, prze- 
ciw wyprawie do Portugalii , z oozernieniem 
charaktern pana John Scot Lillie, o którym mnie- 
maja, iż będzie dowodził wojskiem Don Pedra. 

ZHolandyi zamówiono tu znaczną ilość broni. 
i potrzeb wojennych. 

Donoszą z nowej południowej Walii, iż z Sid- 


„mej posłano wojsko na obronę osadników argiel- 


skich w nowej Zelandyi. Kraj ten, który przed 
kilka laty był tylko siedliskiem ludożerców, czyni 
teraz znacznie postępy w oywilizacyi. Krajowoy 
trudnią się szczególnićj połowem wielorybów. 


wór Francyja, 


Monitor z dnia 12. grudnia wyraża: Pewien 
dziennik tegoż wieczora mówi, że Monitor nie 
unieszcza żadnych więcćj wiadomości z Lugda- 
nu. Dzieje się to dla tego, Że działalność ad- 
ministracyjna jest w tem mieście przywrócona ; 
rzeczy wzięły swój tok naturalny, i szczęściem 
nie daja powoda do nadzwyczajnych wiadomości, 
Z resztą mówią, Że prezydent rady udzieli nie- 
bawem izbie wiadomości o zdarzeniach w Lug- 
danie, jakie' rzad otrzymał, jakoteż i raportu 
ministra wojny, zdajacego sprawę z poselstwa 
co wszystko będzie ogłoszonem. i 

Izba deputowanych przyjęła w d. 12. grudnia 
projekt prowizorycznego zapłacenia dwunastej 
części podatków , po Żwawej dyskussyi, 

Messager des Chambres z d. 13. t, m. pisze: 
»Lrzy rozpoznawaniu projektu do tymczasowego 
zapłacenia dwunastu części podathu, godny po- 
Żałowania wypadek wprawił zgromadzenie w naj- 
większe wzburzenie, Pole osobistości zapeł- 
niała trudna do wyrażeńia nieprzyzwoistość. Ro- 
zeszła się wieść, Że dwaj zacni depntowani 
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(Maugin i Viennet) potykać się z sobą będą. 
Niebawem zapewniono, iż między panami Vien- 
net i Maugin nastąpiły zaspokajające objaśnienia. 
Wzgłędem art. 3., który ministrom otwićra tym- 
czasowy Kredyt 340 'milijonów fr. przełożyli pp. 
Mosberg i Berryer różne zmniejszenia, które 
wiekszość odrzuciła. Ta wniesiona niepojęta po- 
prawka pana Voyer d'Argenson, Żądająca za- 
wiszenia  tymozasowego uposażenia kasy u- 
morzenia Í procenta rentów , które taż posiada, 
zwrócona została do drugićj swojćj części. Po 
burzliwóm rozpoznaniu, projekt ten, zbijany 
przez panów Lafitte i Jakuba Lefebvre, został 
większością głosów odrzucony. Wyżćj namie- 
nione spotkanie się zaszło istotnie w d. 15. t. 
m., atoli bez krwi rozlewu. Gdy obadwa po- 
jedynkujący się wystrzelili do siebie o dwadzie- 
ścia kroków, obustronni sekundanci (jenerał Su- 
bervic i pan Ludre ze strony pana Maugia, a 
pułkownik Garraube È jenerał Jacqueminot ze 
strony pana Viennet) oświadczyli, iż rzecz jest 
uhończoma. J 
Bardzo interesująca sprawa toczyła się w d. 
40. grudnia w trybunałe paryzkim pierwszćj in- 
stancyi, pod przewodnictwem pana Debelleyme. 
Potrzeba sobie przypomnićć , Że książę Ludwik, 
Henryk, Józef książę Bourbon testamentem swoim 
z d. 30. sierpnia 1829. zrobił uniwersalnym dzie- 
dzicem swoim Księcia Aumale, czwartego syna 
księcia Orleańskiego , teraźnićjszego króla Fran- 
cuzów, a pani Feachórs zapisał legat 2 mil. 
fr. i różne leżaee dobra. W rok po wykonaniu 
tego testamentu w d. 26. sierpnia x830 znale- 
ziono księcia Bourbon nieżywego w swoim po- 
`” koju. Sad karzacy przedsięwziął z pówoda te- 
goż nagłego wypadku śmierci, śledztwo, które 
do żadnego rezaltatu nie doprowadziło. -Teraz 
występuje jeden z prawych dziedziców hśsięcia 
Boorbon , ksiaże Roban, i żada po sadach zni- 
szozenia tego testamentu. Pan Hennequin bro- 
nit w tój sprawie jako adwokat księcia Rohan; 
przyrzekł tak świadkami, jakoteż listami dowieść, 
Że testament nie był aktem woli księcia Bour- 
bon, lecz do niego był zniewolony złem obej- 
ściem się i przez gwałt, i zapewnił, że wszyst- 
bie okoliczności sprawy rzecz tę okażą widocznie. 
Monitor wyraża: Cholera, która się najprzód 
pokazała w Alexandryi, przeniosła się do wyż- 
szego Egiptu i w początku” września grasowała 
w Tebach. Miasteczko Luror, gdzie się znaj- 
duje: wyprawa francnzka, mająca zabrać dwa pię- 
hne. obeliski w świątyni Tebów i do Francyi 
przewieźć, została dotknięta tą raza, która dzie- 
siata część mieszkahców sprzatnęła.  Zachoro- 
wało także 10: osób z wyprawy, lecz do 4. paź 
dziernika nikt nie umarł, kilka wyzdrowiało, a 


o resztę się bynajmniej nie obawiano. Dolitor 
Angelin dawał wszystkim szybką pomoc. 
dług postrzeżeń tego lekarza choroba ta nie jest 
zaraźliwa. 

Dzieńnik Revolution xd. 13. grudnia zawióra 
doniesienie, Że znaczna ilość rannych w rewo- 
lucyi lipcowój i ozdobionych Krzyżami tćjże, 
założyła w Paryżu nową wolno- malarska lożę 
pod tytułem: Des Trois Jours. Wielkim mi- 
strzem honorowym obrano jenerała Lsfsyetta , a 
prezydentem tytularnym barona J. Lafitte. 

Messager de Chambres z lista odebranego 
z departamentu njścia Rhodanu z d. 5. grudnia, 
zawióra O zaszłych w Marsylii między kanonije- 
rami, gwardyją narodowa i imieszkańcaini gatar- 
gach, następujące szczegóły: Cztėrėj kanonije- 
rowie, obohodzacy ze swymi towarzyszami święto 
Barbary , weszli do kawiarni Ferreol, gdzie się 
zwykle zgromadzają karliści. Pili tám po fili- 
Żance kawy, gdy wtem do 30 przybyłych mie- 
szczan kazali sobie dać ponczu i wnieśli zdrowie: 
»Naszego króla.c Tak jest: za zdrowie naszego 
króła obywatela. Mieszczanie odpowiedzi 
Za- zdrowie Karola X.L Karol X. jest jedynym 
naszym królem; w tej sprzeczce zagrzały się gło. 
wy , mieszczanie napadli kanouijerów, rozbroili 
ich i znieważyli; jeden z hanonijerów, który mógł 
umknąć, wezwał pomocy.  Gwardyja narodową 
i żandarmeryja przybyli. Mieszczanie schronili 
się na wyższe piętra kawiarni , lecz straż zna- 
lazła ich około 23. ukrytych w różnych mićj- 
scach, przyaresztowała ich i do więzienia od- 
prowadziła; w tej chwili sąd zajmnje się śledz- 
twem tego zdarzenia, które jednak nie zaburzyło 
spokojności miasta. 

Portugalija. 


— Z Lizbony d. 20, listopada, — 

Don Miguet (pisze londyńska gazeta Morning- 
Chronicle) przyłączył 4000 milicyi do wojska 
linijowego i zebrał potęgę ladowa, wynosząca. 
15000 ludzi pod dowództwem doświadczonych 
oficerów. Przymuszona pożyczka wynosi 240000 
f. szt. Dwie trzecie części tej ilości maja zło- 
żyć kupcy w Lizbonie, a jednę trzesią częsć 
miasta Coimbra, Oporto i Figueira. Wszystkie 
młyny w okolicach Lizbony muszą mlóć zboże 
dla wojska i posełać piekarzom, którzy połowę 
dziennej konsumcyi maki muszą dostarczać do 
magazynów publicznych , za eo otrzymaja obligi, 
ną ktorych połowe traca. Cena chleba podnio- 
sła się 0 15 procentu. Spodziówają się przyby- 
cia jenerałów hiszpańskich. Jedna dywizyja 
wojska portugalskiego stoi w Cascaes, druga 
przy ujściu Taga, a trzecia w Figueira. Ha- 
stem jego jest: »Zwycięztwo lub śmieró.e Straż: 


We- ` 
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w Lizbonie odbywa 2000 Żołnierzy policyjnych, 
którym prsydano 2600 oehatnihów królewskich 
i park artyleryi, Obiedwie warownie nad Ta- 
giem oszahcowano i 18 dział umieszczono w ba- 
teryjach. Dwa stare okręty wojenne Don Joso 
VI. i Don Sebastiao o 74 działach maja stać ma 
Kotwicy przed wsrownią San Juliao, dla prze- 
szhodzenia wejścin. Pierwszy z tych ohrętów 
jest tak zepsuty, iż nieustannie wodę pompo- 
wać trzeba, aby nie zatonął. 


Holandyja. 


Na giełdzie amsterdamskićj dnia 20. grudnia 
spadły nieco papiery, ponieważ rozeszła sie (nie 
zaręczona) pogłoska, że Belyijczyhowie rozpo- 
częli kroki nieprzyjacielskie , aby znowu opano- 
wać gzobla główna w Staats - Undern. è 

ch 
Belgijam. 

W d. g. grudnia odprawił król mnstrę z cała 
artyleryja brnselska, jakoteż z artyleryja gło- 
wnej kwatery w Mecheln.. s 

Wielka główna kwatera będzie przeniesiona 
dnia fo. grudnia do Bruxelli. Tegoż dnia Król 
odprawi przegląd pałka kiryssyjerów i da ma 
chorągiew. : 

Monitor belgijski z d. 9. grudnia pisze: Do- 
wiadujemy się z dobrego Źródła, że wojska pru- 
shie odciagnęły od naszćj granicy i powraćaja 


za Ren. Jest blizko 18000 ludzi z 4. korpusu 
w pochodzie na prawy brzeg Renu. Mają być 
„w obwodzie Miinsterskim rozłożone. Z drugiej 


strony odczytano d. 4. gradnia wojsku holender- 
skiemu na granicy rozkaz dzienny , podług htó- 
rego przy względzie na zawieszenie broni, co- 
foad sie powinny wojska o sześć mil od granie, 
a Żołnićrze otrzymaja 24 dniowy nxlop. Tego 
zamego dnia rozpuszczono do domów 25 do 40 
ludzi z każdej kompanii. 

W Journal de Liege czytamy: yPanowie Ce- 
ry i Rittweger, htórzy się do Londynu udali, 
aby zawrzeć pożyczkę, powrócili znowu do 
Broxelli. Zdsja się, że się im powiodły ubła- 
dy, lub że przynajmnićj mają nadzieję, albo- 
wiem jnż dzisiaj zamyslał minister skarbu prze- 
łeżyć izbom projekt do ustawy, dla apoważźnie- 
mia rządu do zaciągnienia pożyczki za granieą.< 

Journal d Anvers pisze: — »Dziennik Belge, 
który dawnićj nalegał o wystawienie statny rejen- 
towi w ubiorze Hlassyczno-rewolnoyjnym, pisze 
dziś: — » Nędza w braja, hańba za granica, 
brólestwo bez siły i pozbawione wszelkich środ- 
ków obrony, honor peszych chorągwi shkalany, 
ogromny dług, rozdrobniony kraj, to winniśmy 
ludziom, którzy za tymczasowego rządu mieli 


je: 


ster władzy w ręka; oni to pogrążyli nas w ta- 
ką przepaść cierpień. » 
Niemcy. 

O namienionych wypadkach w Kassel, z któ- 
rych powoda wyszła odezwwa współrejenta (obacz 
numer 153 gazety naszćj), donosi tameczna ga- 
zeta powszechna z dnia 8. grudnia co następu- 
Godne pożałowania zdarzenie zasmuciło 
wozoraj wieczorem nasze miasto. Mnóstwo ludu 
zebrało się na placu Fryderyka, w okolicy teatro; 
i z trudną do oOpisania radością przyjmowano 
księżnę Elektorowa, matkę, która powitano także 
w teatrze dwukrotną oznaką uszanowania. Nie- 
nstaanie wzrastajaca massa ludn, z której część 
wcisnęła się do teatru, cały wieczór nie opu- 
szozała placon ; jak się zdaje, daremnóni były 
nsiłowania urzędniców połicyi zniewolić lad do 
rozćjścia się, aż niebawem przed końcem przed- 
stawienia została ta massa przez wojsko załogi, 
piechotęi jazdę, bronią wyparta, przyczóm hilhą 
osób raniono. ŹZwipzek tych wypadków, pocho- 


"dzących ze spokojnego wyłania się wiernego spo- 


sobu myslenia, mie jest w tój chwili dokładnie 
znajomy, i nie możemy przytaczać za powód ie 
różne, poczęści sprzeczne sobie wieści i wyklady, 
przekonani, iż dla poznania fsaktnm., będa do- 
kłądniójsze wiedcmośsi ndzielone. — Gnzeta Ha- 
nauska tak otem pisze: Aby gazety zagraniczne, 
zaszły w Kassel dnia 7. wypadek przez nieporo- 
zninienie, fałszywie nie wyhładały inie powiek- 
szaty, następuje tu wierne opowiadanie tego, 00 
zaszło, Wielka loża w testrze, jakoteż wiodący 
do niój wchód od ulicy były zamknięte, a tak 
nie mogła księżna Klehtorowa wnijść do loży. 
Wypadek ten nczynił wielkie wrażenie na pu- 
bliczności , która we wszysthićm, co się dotyczć 
księżnej, mocny ma udział, a książę Elektor 
kszał natychmiast odwołać rozporządzenie, jako 
z nieporozumienia pochodzące. Wczoraj wie- 
czorem zebrało się przed teatrem wiele lndzi 
w zamiarze okazania Hsiężnćj Elektorowej swego 
udziała przez Vivat. Minęło to bez rozruchy, 
anawet w samym teatrze ponowiono raz lub dwa 
razy ten okrzyk. Podozss reprezeniacyi jeszcze 
wiele osób znajdowało się na placu Fryderyka 
i przed budową teatralną. Postawiono wojsko , 
nawet artyleryją , lecz jak się zdaje, nie wezwana 
wedle porządku gwardyi miejskiej, lub przynej- 
mniej nie zwołano jej wcześnie, i nie było jej 
jak 150 ludzi. Gdy ta massa ludu , tyle znana, 
nia dopuszezająca się żadnego niełada, nie chciała 
się rozćjść na wezwanie dowódzey Boedichera, 
zakomenderowano najprzód gwardyją przyboczną, 
co tóm większy sprawiło nieład, gdy podtenczas 
kończyło się przedstawienie i wielki był nacisk, _ 
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Niektórzy maja być ranieni od pałaszów, i sły- 
szano dwa wystrzały, lecz bez skutka. Około 
44. wieczorem wszystko było spokojae i dotąd 
nie była spokojność przerwaną. Jakkotwiek zda- 
rzenie to jest godne pożałowania , przecież zdaje 
się, Że nie było powodu do użycia wojska ispo- 
dziewzć się należy, że wypadek ten będzie na- 
leżycie rozpoznany. Dzisiejszego poranka było 
poufne posiedzenie zgromadzenia stanów wzgłę- 
dem wypadku dnia upłynionego. Wielka liczba 
obywateli, którzy się zebrali na podwórza domu 
posiedzeń stanów, wynurzała głośno skargę na 
nieprawne gwałty, lecz na przedstawienie bur- 
mistrza stolicy, Że stany będa miały o to stara- 
nie, uspokoiła się. O godzinie 11. poczęło się 
publiczne posiedzenie. Prezes oznajmił, iż jest 
wianowany wydział, aby prosić rządu o przy- 
śpieszenie objaśnienia wczorajszego wypadka , 


„które komisarz sejmowy przyrzekł; wydział len 
„skhładeja: pp. Schomburg , Jordan, Eberhard i 


Pfejffer. Na wnłosek p. Dedolph uchwalono, 
zawiesić biegące ‘sprawy, aby członkowie wy- 
działa udać się mogli do ministeryjam stana i 
bezpośrednio rozmówili się z rządem. Dzisiaj 
z południa spodziewany jest raport tegoż wy- 
działu na posiedzenia publicznem. Prezydent 
oświadczył, że zgromadzenie stanów uczyni wszy- 
stko dla uspokojenia nmysłów i czuwania nad pra- 
wnym porządkiem. Tymczasem każdego się wzy- 
wa, wraz i publiczność dla nżycia wszystkiej dzia- 
łalności do utrzymania spokojności w mieście. 


Prussy. 


Gazeta Królewiecka donosi z Królewca z dnia 
11. gradnia: Dnia dzisićjszego przechodziła pier- 
wsza holumne podoficerów i szeregowych z by- 
łego korpnsu Giełguda, który prosił o opiekę 
króla jmci; korpus ten, dobrze utrzymywany, 
stał dotad we wsiach i w skntek amnestyi, udzie- 
donej przez cesarza jmci Rossyjskiego wspomnio- 
nym podoficerom iszeregowym , wraca teraz do 
swojej ojczyzny. Jak słychać, za tym transpor- 
tem pójca jeszcze dwa oddziały, Ltóre udadzą 
się najbliższą: droga przez pruską Itawę. Pod- 
czas pobytu w naszćj prowincyi , okazali się Żoł- 
nierze polscy swojem nienagannćm postępowa- 
niem godaymi opieki, danćj onym łaskawie przez 
naszego dostojnego monarchę. * È 

Podług gazety królewieckiej, przechodził dnia 


13. t.m. przez Królewiec drugi oddział żołnie- 
rzy polskich, blizko 1500, którzy kantonowali 


(Do tego Nra. Gazety dołaczony jest Nr. 52: Rozmaitości,) 


Bedaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drokiem: Piotra Pillera. _ 


w Semlandyi. Słychsć, ĉe trzeci oddział dnia 
14. t. m. przechodzić będzie. 

Dnia 10. t. m. wydano w Hlblagu następujace 
obwieszczenie w polskim i niemiechim języka: 
»Oficerowie polscy iżołnierze wprzódy już we- 
zwani byli celem oświadczenia, czy chca pod- 
dać się na łaskę cesarza i wrócić do ojczyzny 
swojej. Wieksza część oficórów przystała na to 
i odjazd isb do Polski wkrótce nastapi.; Podofice- 
rom zaś i Żołnierzom polskim przez ogłoszenie 
z dnia 28. listopada zapewniono zupełna amne- 
styja i wolny powrót do ojczyzny, a zetem nie 
potrzebowano jaż powyższego oświadczenia z ich 
strony i wyznaczono im, kiedy do ojczyzny po- 
wracać mają. W skntek amaestyi tej mogą żoł- 
nierze polscy z zaufaniem polegać na tem, 
Że przy wstępie do ojczyzny swojej pod dowódz- . 
cami, których sobie sami wybiora , będzie im 
wolno rozejść sie do domów; iże dalszy sposób 


"życia ak i nieograniczenie wybrać sobie będa 


mogli. Żołnierze polscy zatem nie powinni tem 
bardziej narażać się na utratę danej im najwyż- 
szej amnestyi , ile że przy dłaższym niedozwo- 
lonym pobycie w Prasiech wystawieni byliby na 
los smntny, iżby ich jako wystąpionych żołnierzy 
odesłano do ces. rossyjskiego rzadu, gdyby tenże 
dopominał się tego. By uniłinęli tego i amne- 
styi nia utracili , wzywa się tych polskich pod- 
oficerów i żołnierzy, którzy zaniedbali Oznaczo- 
ny im do powrotu termin, ażeby najdaléj do 
dnia 15. grudnia względem powrotn swego zgło= 
sili sie do komendantów pruskich w miastach 
Czczewie, Malborgu, Sztamie i Elblaga. Ces. 
rossyjscy poddani z gubernii wileńskiej i t. p. 
zgromadzą się także w powyżćj wyrażonych miej- 
scach , by stosownie do obwieszożenia z dnia 28. 
listopada pozostać tymczasowo w Państwach pru- 
skich pod opieka j. król. moi. — Elblag dnia 
9. grudnia 1831. — Król. pruski jenera? major 
i komendant dywizyi: (podp.) Rammel.« 
a urcyja. 

Podług listów prywatnych z Moldawii, odrzu- 
ciła wysoka porta organizacyja obu księztw Mol- 
dawii i Wołoszczyzny, nłożoną ped wpływem 
i podług Życzeń gabinetu rossyjskiego. 

W Konstantynopola wyszło postanowienie suł- 
tana, aby co piatek rozdawano w oznaczonym 
na to domu w blizkości seraju, jałmażne, chleb 
i po:rawy ciepłe dla ubogich bez różnicy wy- 
znań religijnych. Przy udzielaniu tych darów 
znajdować wie będzie zawsze jeden z znakomi- 
tych dworzan sułtana. 


H+hp 


